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Środa. R a n o  c ie p ła  st. 11, w p o ł. c . s t .  18 (W s c h ó d  S ło ń c a  g. 4  ra. 5 5 
W y s o k  w ody st: 5 c .  1. (U b y w a  )) Z a ch ó d 9 Jutro, Śgo Filipa Benicjusza Wyznawcy.

— Wczoraj, w kościele PP. W izytek, obchodzo­
ny byl soleunie OdpustŚtej J o a n n v - F r a n c i s z k i  (Fre- 
m iot de Chantal), Fundatorki Zgromadzenia Sióstr 
N a w i e d z e n i a  N. M aRJI PANNY. W czasie Wotywy 
amatorowie odśpiewali Mszę Concona, a w czasie 
Summy, Mszę J. R, Piotrowskiego,miejscowego orga­
nisty. Oprócz tego, znakomity artysta P. Szabliński, 
odegrał na wiolonczelli, przy towarzyszeniu na orga­
nach tegoż P. Piotrowskiego, Modlitwę Batta, L arg­
hetto Kummera, Medytację Bacha i E legię Dobrzyń­
skiego.

—  K o m is ja  L ik w id a c y  j n a  w  K r ó le s tw ie  P a lik iem ,  p o d a je  
do p o w szech n e j w iad om ośc i, iż  w y n a g ro d z en ia  lik w id a cy jn e :  
w  ilo ś c i rs. 6 , 260  k o p  9, p rzy p a d a ją ce  n a  m ocy  r o z p o ­
r zą d ze n ia  K o m isji z  d n ia  5 (17 ) S ie rp n ia ) r. b ., W ilh e lm o ­
w i L e b e lt ,  w ła śc ic ie lo w i d ó b r  S o k o łó w , p o ło ż o n y c h  w  G u-  
b e r ą ji W a r sz a w sk ie j, P o w ie c ie  Ł ę c z y c k im , G m in ie  N a k ie l-  
m c a , w y sła n e  z o s t a ło  do  K a ssy  P o w ia tu  W a r sz a w sk ie g o  
c e le m  w yp*aty k o m u  n a le ż y ;— w ilo ś c i rs. 457 k. 2 3 , p r z y '  
p a d a ją c e  na  m ocy  r o zp o r z ą d z e n ia  K o m isji z  d  5 (17 ) S ie r  
p n ia  r. b F r a n c is z k o w i D z ie r ż a n o w s k ie m u , w ła ś c ic ie lo w i  
d ób r  O siek* p o ło ż o n y c h  w G u h ern ji P ło c k ie j , P o w ie c ie  P ło ­
c k im , G m in ie  M o n k o lin , w y s ła n e  z o s ta ło  do  K a ssy  P o w ia ­
tu  P ło c k ie g o , c e le m  w y p ła ty  k o m u  n a le ż y ; —  w  ilo ś c i  rs.

k o p . ?, p rz y p a d a ją ce  n a  m o cy  r o zp o rz ą d z e n ia  K o ­
m isji z  d n ia  5 ( 17 ) S ie r p n ia  r. b ., H r a b ie m u  H en r y k o w i P o ­
to c k ie m u , w ła ś c ic ie lo w i d ób r  C h rząstów , p o ło ż o n y c h  w G u- 
b e r ą ji R a d o m sk ie j, P o w io c ie  K ie le ck im , G m in ie  C h rz ą stó w , 
w y s ła n e  t e s t a  o  do  K a ssy  P o w ia tu  K ie le ck ie g o , c e lem  w y ­
p ła ty  k om u  n a le ż y ;— w  j |o ś c j  r8 4 g  k  17 p r z y p a .

d a ją ce  n a  1 P ^ ^ e n i a  K o m isji z  d n ia  5 ( 1 7 )  S ie r -  
p u ia  r. b ., S u k ce  rom  H r. P la te r a , w ła ś c ic ie lo m  d ób r  B o r ­
k o w ic e , p o ło ż o n y c h  w  G u b erą ji R a d o m sk ie j , P o w ie c ie  O p o­
c zy ń sk im , G m in ie  B o rk o w ice , w y s ła n e  z o a ta ło  do  K [>0 . 
w ia tu  R a d o m sk ie g o , c e le m  w y p ła ty  k o m u  n a l e ż y - w  i lo ­
śc i rs. 1 ,576  k op . 61 , p rzy p a d a ją ce  n a  m o c y  ro zn o rz a d z e n ia  
K o m is j iz d .  5 (17) S ie r p n ia r . b., T o m a sz o w i i B r o n G ła w ie L e p -  
p e r t , w ła śc ic ie lo m  d ob r  Ł ą ż e k ,  p o ło ż o n y c h  w G u b er . P ło c k ie i  
P o w ie c ie  M ła w sk im , G m in ie  N ie c h lo n in , w y s ła n e  z o s t a ło  dó  
K a ssy  P o w ia tu  P ło c k ie g o , c e lem  w y p ła ty  k o m u  n a le ż y -  —  
w  ilo ś c i  rs. 1 ,039  k op . 7 4 , p r zy p a d a ją ce  n a  m o cy  ro zp o rź a -  
d z e m a  K o m isji z d n ia  5 (17 ) S ie r p n ia  r. b., J ó z e f ie  S o k o ­
ło w s k ie j , w ła ś c ic ie lc e  d ób r  L e n ie -M a łe ,  p o ło ż o n y c h  w G u -  
b ern ji P ło c k ie j ,  P o w ie c ie  L ip n o w sk im , G m in ie  L e n ie -W ie lk ie  
w y s ła n e  z o s ta ło  do  K a s s y  P o w ia tu  P ło c k ie g o , c e lem  w y p ła -  

om u  n a le ż y ;—  w ilo śc i rs. 7 ,3 1 6  k op . 78 , p rzy p a d a ją - 
ce  n a  ocy  r o zp o rz ą d z e n ia  K o m isji z  d n ia  5 ( 17) S ie r ­
p n ia  r. ’ “ u w ik o w i i A n ie li  G órsk im , w ła ś c ic ie lo m  d ó b r

aila-KOW a , p o ło ż o n y c h  w  G ub ernji A u g u sto w sk ie j , P o -
^ C i e  A u g u sto w sk im  G m m ie  B a lia  W ie lk a , w y sia n e  z o sta -

w  3gnt°rkiej’ C e l e m  W y p ł a t y  k ° ‘m oc* j  ■ i -  ' ’ k op . 63 , p rzy p a d a ją ce  na
p ®«y ro z p o rz ą d z e n ia  K o m is ji z d n ia  5 (171 S ie r p n ia  r  b 

a u c lgzk ° w i O stro w sk iem u , w ła ś c ic ie lo w i d ó b r  M a k o w iec-  

n is ła w r f0 u- n  W- G ub ernji W a r sz a w sk ie j , P o w ie c ie  S ta -  '
P o w il i !  G m i"’e P u le w n ,k > w y s ł f n e  z ° s t a ło  do  K a ssy
w ii 1 • W a r sz a w sk ieg o , c e lem  w y p ła ty  k o m u  n a le ż y -—  
d z e n i!C1ir rS' .  6 ,5 8 0  k ’ 8 4 ' p rzy p a d a ją ce  n a  m o cy  r o zp ó rźą -  
A d le r h .*  T - z- ^ la 5 ( l 7 )  S ie r p n ia  r. b., M a zy m ilja n o w i  
ło ż o n »  u '  ” a30lci.e 'ow i J ó b r  d o n a cy jn y ch  Ł a u k u p ia n y , p 0 - 
U m i n i a w  Guh,e r ,ni i A u g u sto w sk ie j , P o w ie c ie  K a lw a r y jsk im ,  

w o jtk o b o le ,  w y s ła n e  z o s t a ło  do  K a ssy  G u b ern ja l-

nej A u g u sto w sk ie j, ce lem  w y p ła ty  k o m u  n a le ż y ;  —  w  ito ś c i  
rs. 2 ,3 5 4  k op . 17, p rzy p a d a ją ce  n a  m ocy  r o zp o r z ą d z e n ia  K o ­
m isji z  d n ia  5 ( 17) S ie r p n ia  r. b., S u k c eso r o m  B ie ń k ie w i-  
c za , w ła ś c ic ie lo m  d ó b r  Ż e b r z y s zk i, p o ło ż o n y c h  w  G u b er n ji  
A u g u sto w sk ie j , P o w ie c ie  S e jn eń sk im , G m in ie  Ś w ię to - J e z io -  
ry , w y s ła n e  z o s ta ło  do  K a ssy  G u b ern ja ln e j A u g u sto w sk ie j ,  
c e lem  w y p ła ty  k om u  n a le ż y ;— w  ilo ś c i rs. 1 5 ,5 1 8 , p r z y p a ­
d a ją ce  na  m o cy  r o z p o r z ą d z e n ia  K o m isji z  d n ia  5 ( 17) S ie r ­
p n ia  r. b , J u lja n o w i F r a n k o w sk iem u , w ła ś c ic ie lo w i d ó b r  
D u b ic e , p o ło ż o n y c h  w  G u b ern ji L u b e ls k ie j ,  P o w ie c ie  R a -  
d z y ń sk im , G m in ie  H o r o d y s z c z e , w y s ła n e  z a s t a ło  d o  K a s sy  
P o w ia tu  S ie d le c k ie g o , c e le m  w y p ła ty  k om u  n a le ż y ;— w ilo ś c i  
rs. 3 ,5 8 0  k o p . 8 8 , p r z y p a d a ją c e  n a  m o c y  r o z p o r z ą d z e n ia  

. * d- 5 ( I 7) S ie r p n ia  r. b ., T e o d o r o w i L e s z e r n , w ła ­
śc ic ie lo w i d ó b r  d o n a cy jn y ch  S za d k o w ice , p o ło ż o n y c h  w  G u ­
b ern ji W a r sz a w sk ie j , P o w ie c ie  S ie r a d zk im , G m in ie  S ta r o -  
s tw o -S z a d e k , w y s ła n e  z o s t a ło  do  K a ssy  P o w ia tu  K a lis k ie g o ,  
c e lem  w y p ła ty  k om u  n a le ż y ; —  w  ilo ś c i  rs. 4 ,5 6 6  k op : 8 0 ,  
p rzy p a d a ją ce  n a  m o cy  r o zp o rz ą d z e n ia  K o m isji z  d n ia  5 ( 17) 
S ierp n ia  r. b ,  F r y d e r y k o w i R o sm a n , w ła śc ic ie lo w i d ó b r  
C zarn a , p o ło ż o n y c h  w  G u b ern ji W a r sz a w sk ie j , P o w ie c ie  S t a ­
n is ła w o w sk im , G m in ie  S łu p n o , w y s ła n e  z o s t a ło  d o  K a s sy  
P o w ia tu  W a r sz a w sk ie g o , c e lem  w y p ła ty  k o m u  n a le ż y ;—  
w  ilo ś c i  r s . 8 , 611 k o p . 9 3 , p r z y p a d a ją ce  n a  m o c y  r o z p o r z ą ­
d z e n ia  K om isji z  d n ia  5 ( 17) S ie r p n ia  r. b  , W o jc ie c h o w i  
K iw ersk iera u , w ła ś c ic ie lo w i d ó b r  Ł a sz c z ó w k a , p o ło ż o n y c h  
w  G u b ern ji L u b e ls k ie j , P o w ie c ie  H r u b ie sz o w sk im , G m in ie  
M a jd a n  G órn o , w y s ła n e  z o s t a ło  do  K a ssy  P o w ia tu  L u b e l­
sk ie g o , c e le m  w y p ła ty  k o m u  n a le ż y ;  —  w  ilo ś c i  r s . 8 ,7 5 2  

P'.  13’ P o p a d a j ą c e  n a  m o cy  r o zp o rz ą d z e n ia  K o m isji  
Z w *  . 5J , 7 )  S ie r p n ia  r. b ., J a d w id z e  i T e k li  J a r o c iń sk im ,  
w ła ś c ic ie lk o m  d ó b r  P e łc z y s k a , p o ło ż o n y c h  w G u b ern ji W a r ­
s z a w s k ie j , P o w ie c ie  Ł ę c z y c k im , G m in ie  G o stk ó w , w y s ła n e  
z o s t a ło  d o  K a ssy  P o w ia tu  K a lis k ie g o , c e lem  w y p ła ty  k o m u  
n a le ż y ;  —  w  ilo ś c i  rs. 22 9  k o p . 13, p r zy p a d a ją ce  n a  m o cy  
r o z p o r z ą d z e n ia  K o m isji z  d n ia  5 (17 ) S ie r p n ia  r b  , J a ­
d w id ze  i  T e k li  J a r o c iń sk im , w ła ś c ic ie lk o m  d ó b r  W o la -N ie -  

w ie d z ia , p o ło ż o n y c h  w  G u b ern ji W a r sz a w sk ie j , P c ie  Ł ę ­
c z y c k im , G m in ie  G o stk ó w , w y s ła n e  z o s ta ło  d o  K a ssy  P o ­
w ia tu  W a r sz a w sk ie g o , c e le m  w y p ła ty  k om u  n a le ż y ;— w i lo ś c i  
rs. 10 , 599  k o p . 3 3 , p r zy p a d a ją ce  n a  m o cy  r o z p o r z ą d z e n ia  
K o m isji z  d n ia  5 ( 1 7 ) S ie r p n ia  r. b., H r: E lż b ie c ie  P la te r ,  
w ła ś c ic ie lc e  d ó b r  D łu g ie ,  p o ło ż o n y c h  w  G u b erą ji P ło c k ie j ,  
P o w ie c ie  L ip n o w sk im , G m in ie  W ą p e ls k , w y s ła n e  z o s t a ło  do  
K a s sy  P o w ia tu  P ło c k ie g o , c e le m  w y p ła ty  k o m u  n a le ż y ;—  
w ilo ś c i r s . 2 0 ,7 8 9  k . 66 , p r z y p a d a ją ce  n a  m o cy  r o z p o r z ą ­
d z e n ia  K o m isji z  d n ia  5 (17 ) S ie r p n ia  r. b ., A le x a n d r o w i  
O b ru czew , w ła ś c ic ie lo w i d ó b r  d o n a cy jn y ch  S u s k o -W o la , p o ­
ło ż o n y c h  w G u b ern ji R a d o m sk ie j, P o w ie c ie  R a d o m sk im  
G m in ie  S u sk o -W o la , w y s ła n e  z o s t a ło  do  K a s sy  P o w ia tu  
R a d o m sk ie g o , c e lem  w y p ła ty  k o m u  n a le ż y ;  —  w ilo ś c i  r s .  
12 , 22 3  k. 9 2 , p rz y p a d a ją ce  n a  m o cy  r o z p o r z ą d z e n ia  K o m i­
sji z  dn ja  5 (17 ) S ie r p n ia  r. b ., W ło d z im ier z o w i B u th a -  
row , w ła śc ic ie lo w i d ób r  d o n a cy jn y ch  Ł ę tk o w ic e , p o ło ż o n y c h  
w  G u b ern ji R a d o m sk ie j, P o w ie c ie  M iech o w sk im , G m in ie  
Ł ę tk o w ic e , w y s ła n e  z o s ta ło  do  K a ssy  P o w ia tu  K ie le c k ie g o ,  
c e lem  w y p ła ty  k o m u  n a le ż y ;  —  w i lo ś c i  rs. 9 ,3 6 3  k op . 4 7 , 
p r z y p a d a ją ce  n a  m o cy  r o zp o rz ą d z e n ia  K o m isji z  d n ia  5 ( 17) 
S ier p n ia  r. b ., L eo n o w i J a n o w i K w ia tk o w sk iem u , w ła ś c ic ie ­
lo w i d ób r  B y cz y n o , p o ło ż o n y c h  w G u b ern ji W a r sz a w sk ie j ,  
P o w ie c ie  W ło c ła w sk im , G m in ie  B o d za n o w o , w y s ła n e  z o s t a ­
ło  do  K a ssy  P o w ia tu  W a r sz a w sk ie g o , c e lem  w y p ła ty  k o m n  
n a le ż y ;—  w ilo ś c i  rs. 668  k op . 10, p r z y p a d a ją ce  n a  m o cy  
r o zp o rz ą d z e n ia  Korni,sji z  d. 5 ( 17) S ie r p n ia  r. b., N a p o le o ­
n o w i S z r e jb er , w ła ś c ic ie lo w i d ó b r  B o rz y m o w ic e  i  Ł o n k ie -
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M arkowe, położonych _w G ubernji W arszaw skiej, Powiecie 
W łocławskim , Gminie Żuraw ice, wysłane zostało  do K assy 
Pow iatu  W arszaw skiego, celem wypłaty kom u na leży ;— 
w ilości rs. 902 k. 53, przypadające n a  mocy rozporządzenia 
Kom isji z dnia 5 ( i 7) Sierpnia r. b., W ierze  Herasim owej, 
w łaścicielce wsi L ubotyńskie-B agno, położonej w G ubernji 
W arszaw skiej, Pow iecie W łocławskim , Gminie L ubotyó, wy­
s łan e  zostało  do K assy Pow iatu W arszaw skiego, celem wy­
p ła ty  kom u należy; — w ilości rs. 2,856 kop. 83, p rzypa­
da jące  na mocy rozporządzenia Kom isji z dnia 5 (17) S ie r­
pn ia  r. b., X ięciu Teniszew , właścicielowi dóbr donacyjnych 
K ozłow -Szlachecki, położonych w G ubernji W arszaw skiej, 
Pow iecie .Łowickim, Gminie Kozłów-Szlachecki, wysłane zo- 
sta ło  do K assy P tu  W arszaw skiego, celem w ypłaty kom u n a­
leży ;— w ilości rs. 1,168, przypadające na mocy ro zp o rzą ­
dzen ia  Kom isji z dnia 5 (17) S ierpnia  r. b., W ojciechowi 
K łobskiem u, właścicielowi dóbr K ożuby-Średnie, położonych 
w G ubernji W arszaw skiej, Pcie Łęczyckim , Gminie Topo- 
Ja-K rolew ska, wysłane zostało  do K assy Pow iatu  W arszaw ­
skiego, celem wypłaty kom u należy; — w ilości rs. 11,926 
kop. 66, przypadające  n a  mocy rozporządzenia Kom isji z d.
5 (17) S ierpn ia  r. b., Em ilji i A m andzie K naut, L u izie  
Szturm  i M arji M arks, w łaścicielkom  dóbr Kwaśniów , po ­
łożonych w G ubernji R adom skiej, Powiecie Olkuskim , Gmi­
nie Ryczówek, wysłane zostało  do K assy Pow iatu K iele­
ckiego, celem wypłaty kom u na leży ;—w ilości rs. 26 3  k. 3 1 , 
p rzypadające  na mocy rozporządzen ia  Kom isji z dnia 5 (17) 
S ierpn ia  r. b., Szarewiczom  i M aruszew skiem u, w łaścicielom  
d ó b r Gniewkowo, położonych w G ubernji P łock ie j, Pow ie­
cie P łockim , Gminie Ł ubk i, wysłane zostało  do K assy P o ­
w iatu  Płockiego, celem wypłaty komu n a leży ;—w ilości rs. 
306 kop: 92, przypadające n a  mocy rozporządzen ia  K om i­
sji z  dn ia  5 (17) S ierpn ia  r. b., Janow i Jaskłow skiem u, w ła ­
ścicielowi dóbr W ójty-T ro jany , położonych w G ubernji P ło ­
ckiej, Pow iecie P u łtu sk im , Gm inie Kleszczewo, wysłane zo­
s ta ło  do K assy Pow iatu  Płockiego, celem w ypłaty kom u 
należy; — w ilości rs. 276 kop. 22, przypadające  na  mocy 
rozporządzen ia  Kom isji z dnia 5 (17). S ierpnia  r. b., Ma- 
ljanow i G utkowskiem u, właścicielowi dóbr S trachów ka po­
łożonych w G ubernji Płockięj, Pcie P łockim , Gminie W ój- 
ty-Zam oście, wysłane zostało  do K assy P tu  P łockiego c e ­
lem  w ypłaty kom u należy. (Dz: W ar:).

C en tra ln y  Z a r zą d  dochodów z  a k cy zy  w  K ró lestw ie  
P o lsk iem , podaje do powszechnej w iadom ości, że  z rozpo­
rządzenia  JW . Tow arzysza M inistra  Finansów , dla oznacze­
n ia  stopni tęgości okowity i sp iry tusu  w urzędowych czyn­
nościach, mogą być ty lko  używane prob ierze  T ra llesa  szklan- 
ne, ocechowane i zaopatrzone świadectwem ekspedycji do 
spraw dzania probierzy, ustanowionej przy D epartam encie Do­
chodów N iestałych M inisterstw a Finansów . P rzy  użyciu t a ­
k ich  probierzy, stosować się należy  do inform acji i tablic, 
wydanych d la C esarstw a, przez M inisterstw o w d. 23  M aja 
1SC2 r. zatw ierdzonych. Obok tego Z arząd  C entralny  u p rze ­
d za  sprzedających w mieście W arszaw ie in strum entu  op ty­
czne i m echan iczne , że  jeżeli życzą sobie sprow adzać p ro ­
b ierze  do spiry tusu , do urzędowego uży tk u  w K rólestw ie za ­
lecane, winny uwiadomić o tem  Z arząd  C entralny. (D. W .)

P re zy d u ją c y  w  / /  u rsza w skim  C holerycznym  Kovii~ 
tecie. — Z rozporządzen ia  Petersburgskiego Cholerycznego 
K om itetu , dozwolono sprzedaw ać publiczności tak  zwane 
podręczne apteczki, zaw ierające niezbędne środki d la daw a­
n ia  pomocy dotkniętym  cholerą. W arszaw ski Choleryczny 
K om ite t uznając, że sprzedaż tego rodzaju  apteczek, m oże 
być n ad er pożyteczną dla tu te jszych  m ieszkańców, a szcze­
gólniej dla zam ieszkałych w dzielnicach m iasta oddalonych 
od lekarzy  i ap tek , w k tórych  pom oc w pierwszych chwi­
lach  je s t  praw ie niem ożebną, zaproponow ał R adcy S tanu 
właścicielowi ap tek i Heinrychow i przygotow anie trzech ro- 
dzai podręcznych ap tek , zaw ierających środki przeciw -cho- 
leryczne, a mianowicie: N r 1 . P odręczna ap tek a  za  cenę rs.
6, w zam ykanem  pudełku  na kluczyk, zaw iera: i. Oleum Ri- 
ciD i uncji 3; 2. Calomel po tym  g ran ie  proszków  22; 3 . 
C am phorae po pó ł p rsn a  proszków  12 ; 4. Ipecacuanae po 
im  skrupule  proszków  12 ; 5. T inc tu rae  Y alerinm  uncji l ,

6 T in c tu rae  nucis Yomice uncji i ;  7 . T in c tu rae  Opii Sim- 
p l.cis uncj. poi; 8. Petro le i uncji 2 ; 9 . Acidi nu ria tic i d i- 
lu tr uncj. 2 10 . H erbae M enthae p iperite  uncji 3 ; 11 L i­
quor sesqui Chloreti ferri uncji pół; 12 . M agistrali B ism uthi

?2 , f w Ps"olnhfW ‘V 3- Taunini po 2 «rana Pro“ ków
c , l J  . P V 7  £ r- aether nneja ’ i 15 Maszynka do li­
czenia kropli, 16. Essentia M enthae uncji pół. Podręczna
zam k u  • 2 Za C rS' *» W paP 'ero * y m pudełku  bez zam ku zawiera: 1. Oleum Ricini uncji j ; 2 . Calomel po 1

Proszl*ów 12; 3' CamPhorae po pół g ran ie  proszków  
1 2 . Ipecacuanae po lym  skrupule proszków  6; 5. T in c tu rae  
J  t Z T  unci i .Pó^ 6- t in c tu ra e  opii Sim plicis d r a p m y ™  
7. ł in c tu ra e  nucis Vom icae uncji pół; 8. P e tro le i uncja 1- 
9. Acidi M unatic i dilu ti uncja l; 10 . H aerb ae  M enthae p i­
p e rita  uncji 3 : u .  L iq u o r sesqui chloreti fe rri drachm y 2 - 
12 . B ism uth i N itrici po 2 g rana  proszków 12 ; 13 . T aan in i 
po 2 g rana  proszków 12; 14. Spir. Sulphur, a e te r  uncji pół; 
15. E ssen tia  M enthae drachm y 2 ; 16 . M aszynka do licze­
n ia  kropli. Podręczna ap tek a  N r 3, za cenę rs. 1, w p a ­
pierowym pudełku  bez zam ka, zaw iera: 1. Calomel po lym  
g ranie proszków  12 ; 2. C am phorae po pó ł g rana  proszków  
12 , 3 . Ipecacuanae po iy m skrupule proszków  6; 4 . T in- 
c tu rae  opn Simplicis drachm y 2 ; 5. Spir. Sulphur, a e th e r 
uncji pół; 6. E ssen tiae  M enthae drachm y 2 . W  każdej 
z tych apteczek oprócz lekarstw  i spisu takow ych dołączo­
nym będzie przepis drukowany w polskim  i roskim  języku

Sp0SÓ^ UŻyCiua Znai<lujących się w ty ch  a p te ­
czkach lekarstw  do przybycia lekarza . P rzed  przybyciem  
lekarza  w następu jących  w ypadkach m ożna użyć w skaza- 
nycn tu  lekarstw : 1 . Jeże li skutkiem  przeładow ania  żoład- 
ka  zbytecznym  lub niestraw nym  pokarm em , doznaje się 
gorzkawego lub kwaśnego odbijania, m dłości, wymiotów i 
z aw ro tu  głowy, p rzy  złym  sm aku i obłożonym  języku , to  
zażyć należy  jeden  proszek, Ipecacuany, popijając go ciepłą 
wodą lub rum iankiem , n astąp ią  wym ioty i ulży. 2 . Jeże li
l , y„<T i^ a “ ych przyczyn się burczen ia  w żo łądku ,
rozwolnienie z rznięciem  przy brunatnych sm ro d liw y ch  wy­
próżnieniach , to  trzeb a  wziąć stołową ły żk ę  Bobrowego 
tłuszczu. 3 . Jeże li w przeziębieniu  żo łądka  lub całego cia- 

~ z n a je  się bólu w żo łądka, burczenia, rozw olnienia,
„  * osłabienia, to należy  w ipić dwie filiżanki m ięty

Zj  . °^o?#óskiem i k rep lam i - (po dziesięć kropli do k a ­
żdej filiżanki). N a brzuchu p rzyk ładają  się  sinapirm a 
z Gorczyczy i b ierze  się na  raz  krople sk ładające  się z 2 
kropli T incturae Nucis Vomice S k ro p li T in c tu rae  opii Sitn- 
plicis 1 10 k rop li E ssencji M ięty, na przem ian z proszkam i 
kam fory. Ja ż e li za  przyciśnieniem  żo łądka niem a bólu, to  
wówczas p rzez  godzinę używa się to jedno  to  drugie lek a r­
stwo. T e sam e krople m ożna dawać (lecz bez kam fory) j e ­
żeli po środkach  w ypróżniających wymienionych pod N rem  
1 i 2 , trw ają  rozwolnienie i wymioty. 4 . Jeże li u kogokol­
wiek n astąp i rozpalenie, ból głowy, suchość lub gorycz w u- 
staeh , ból w sercowym dołku lub żo łądku, a  przytem  ro z ­
wolnienie lub wymioty, to dawać co godzinę po lym  p ro ­
szku kalom elu. 5. Jeże li silny je s t-b ó l w sercowym dołku 
z m dłościam i, to  zażyć p roszek B ism utu, a  n astępn ie  k ro ­
ple pod N rem  3. 6. N akoniec jeżeli bez p rzezięb ien ia  i 
bez obciążenia żo łądka  nastąp i zaw rót głowy, upadek  sił 
wymioty i rozw olnienie z kurczam i w łydkach, z bezbarw- 
nemi białawem i, (koloru ryżowej wody) w ypróżnieniam i, to  
trzeb a  na brzuchu położyć gorczycowe sinopizm a, rozcierać 
chorego, dawać krople w skazane pod Nrem  3, dodając do 
nich T inc tu rae  V aleriane a e th e r po 8 kropli, n a  p rzem ian, 
z proszkiem  T annini, dając co pó ł godziny to p roszek to 
krople. W e w szystkich tych  razach  należy zaraz  położyć 
się do łó żk a  i zachow ać ja k  najściślejszą dyetę, p o p rzes ta ­
ją c  na  owsianem  kleiku i herbacie z sucharkam i. Dzieciom 
m łodszym  nad la t 15 daw ać połowę, a nad la t  5 czw artą 
część wskazanych lekarsk ich  doz, dzieciom zaś ssącym  nie 
uąleży dawać opium. W szystk ie  zaś inne lekarstw a zaw ar­
te  w apteczce używać należy tylko podług w skazania lek a ­
rza , N adto W arszaw ski C holeryczny K om ite t ze względu 
na dobro ogółu pow iadom ił wszystkich tu tejszych ap tekarzy , 
że wolno je s t  każdem u z nich urządzać podręczne ap teczk i 
podług w skazanych wzorów, i takow e sprzedaw ać publi-
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czności po cenach, ustanowionych przez R adcę Stanu H ein- 
rycha, to jes t: za  większą N r i po rs. 6, za  średnią N r 2
! ° k r l ł . ; . ł a " T niejSZ\  po rs. l. Przytera K om itet 
zobowiązał aptekarzy, ażeby do każdej z takow ych podręcz­
nych ap teczek dołączony był w polskim i ruskim  języku,

w ? ? ! ? rf Cp' 8’ .dotW T  si« sposobu je j użycia przed 
przybyciem  lekarza  i spis lekarstw , a zarazem , ażeby za te
s  r r ' t ’i f 16 P° w ev t  osobnei op łaty .—Jeneralnego Szta­
bu Jenera ł-M ajo r W itkow ski. Sek re tarz  K om itetu K fV ic -  
m ann. p  w  j

dek perjodycznych, na cele dobroczynne wnoszonych. 
W tymże terminie udzielono wsparcia pieniężne, tak  
z wpływów powyższych ofiar, jako też z innych fundu­
szów, podług złożonych już Magistratowi wykazów: a) 
os P°duPadłym W liczbie osób 35, rs. 1 0 1  k
aa ;\ b) Chorym za obrębem Szpitala 29, rs. 28 k. 30: 
L  o r/®  chr°mczn>e 70> rs- 83 k. 20; d) Położni- 

,“9’ rs. 20 kop: 70; e) Mamkom za karmie­
nie dzieci ubogich rodziców 9 , rs. 12  k- — razem 
wspierano osób 163, rs. 246 kop. 15. -  P rezydiyW  
M. Junghertz. — Sekretarz, Rothwand. (D . W .)

-  W a rsza w sk i O b e r -P o lic m a js te r .-Dla „ ła tw ien ia  oso­
bom zatrzym ywanym  czasowo w areszcie policyjnym, mo­
żności częstszej zm iany bielizny, zawiadam iam , że takow a 
przyjm owaną będzie w kancelarji a resz tu  każdego tygodnia 
we brody i Soboty, od godziny 9ej z ran a  do le j po po łu ­
dniu; zastrzegam  przytem , aby do bielizny przyszyta była 
k a r tk a  z wypisanem nazwiskiem  osoby, d la  k tó rej taż  bie-
lizną jest przeznaczona— Warszawa, dnia Siernnf* Drzed nołuónm m ^oiT Y '' *“ Ul ’ 0 §oaz: luteJ
1866 r -orszaku J EG0 C k sa h sk o -K k ó iT w sk jJ  Mośm ° d b ? d z ie  S1? w scowej s y n a g o -
nerał-Major W'łasBw. ( G P o I c ) ’ £ ?  fustytutu, doroczne żałobne Nabożeństwo, za d u -

Opiekuńcza Głównego Domu 
Schi onienia Ubogich i Sierot Starozakonnych w War­
szawie,, zawiadamia, że d. 12 (24) b. m , o godz.lOtej

— Ih  oga zelazna Warszawsko-Wiedeńska i  War­
szawsko-Bydgoska,— Podaje do wiadomości powszech­
nej, że z powodu przywrócenia kojnmunikacji między 
granicą Austrjacką od Szczakowy do Wiednia, ruch 
bezpośredni osób od Warszawy do Wiednia, czasowo 
wstrzymany, począwszy od dnia 14 (26) Sierpnia r.b. 
zuow wprowadzony został. Osoby wyjeżdżające z W ar­
szawy pociągiem pośpiesznym, wychodzącym rano 
o godz. 6 /2, będą mogły na stacji Warszawa kuno 
wać bilety na całą podróż do Wiednia i tak samo ex- 
pedjowac bagaże. Pociąg rzeczony,jak poprzednio, na 
stacji Granica łączyć się będzie z pociągiem drogi 
Austriackiej Północnej, i stawać będzie w Wiedniu na- 
nazajutrz o godz. 5, m. 17 rano. (D , w.)

-  Zarząd Ruskiego Towarzystwa Dobroczynności 
W Królestwie Polakiem, prosi nas, abyśmy obwieścili, 
że rozpoczął swe działania, i dla tego osoby wyznania 
Prawosławnego, potrzebujące pomocy, mogą w ka­
żdym czasie uciekać się do Dobroczynności Towarzy­
stwa, adresując prośby do Prezesa Zarządu J. Fundii-

d7 U Ł ° i 1S e?  4n lł lub d 0  któreg° 2 Człon- 
k , , Zw Z7 i ; M-Patkula,Baronowej Mengden, A. Pat- 
kula W. Pfela, na Nowym-Świecie, w domu władzy 
wojskowej, Aiężny Masalskiej, obok ogrodu Saskiego 
w domu niegdyś Skwarcowa, S. Feuchtnera w cytade ’ 
i'u- .przy ulicy Wiejskiej, w domu Zamoj
kiego, T. Witte, na Krakow: Przedmieściu, w domu 

szkoły Głównej, i protojereja A. Mietaniewa, w kościel-
uwTża za oh^atedr3[ Prawosławne.i- Przy tern Zarząd 
lane dopiero? ?  ^ ® śnic>że zapomogi będą udzie-
ich zamieszkania 1 n r ^  w
c y n k ó w  T . . . r , ; C , g 7 „ , 1  8 **yw ,.tjrcl.

je  B -  Poda-
wnK ? adomośC1’ 12 w C1%8 U miesiąca Lipca r b 
ofin a8!0  d 0  KaSSy Dozoru Bóżniczego- Tytułem
sta łL d(!br0W 0lnych> od P P -: L. N- M a r g u t a ,  z5 pozo
ma rs V °rme?d}'Ś Rajcy M(iszkatrs. 10 ; S. Zweigbau- 
Salomei PuSZet rs‘ 15; Eizyka Wagma“ rs. 30; 
Dderfeld >■«A01® ?/8' 31; Józ: Familier rs.25; Adolfa 
kop: 9 - Ahr S ' Redlera rs- 1 k 41; Zaiwla Serek 
rs- 2 kopiejek"7(>aWltZa k°p: 50; S’ Flauraa 
170 kopiejek 7 0  ’ a Ze™ wPjyue»o rubli srebrem 

70, prócz innych stałych ofiar i skła-

C7.  £ _ “T 1. .. “uv nituozenstwo, za au-
k t ó r e  r / ł n  L  b - ° P i e k u n k i  Zakładu, na
zaprasza “y 1 Pr2yjac,ół m^iejszem się

— Przyjechał do Warszawy: Rzeczywisty Radca 
Stanu Braunszweig, z Petersburga; — wyjechali zaś* 
Jenerał-Major Sobolewski, w Królestwo; L c z y w is ty  
Radca Stanu Witte, Dyrektor Główny Prezydujący 
LodzimlSJ1 ^ J 0świecenia Publicznego, do M.

wpóTdJoUtr o J , kOŚCiele ^ - M o r m a tó w ,  o godzinie
dusze ś f) A ntnn,ana' ^  ™
któr-?n  • • g° , Anny n,f,łżonków Karo, na którą Dzieci zapraszają. (12,867.)
i ~  / 7 ‘u 7  ?• “ • 1 r-’ uraarł w Powiecie Winni-

m u i i f e “Ł k i  ’’ KMSta“‘y oby-

Wczoraj w kościele Ewangelicko-Augsburgskim
przy ulicy Królewskiej, o godz. 7ejpo południu, JWX. 
Ludwig, Superintendent kościołówEwangelicko-Augs- 
burgskich w Królestwie, pobłogosławił związek mał-
7Gp!n* T Dąbkowicza, majstra pilnikarskiego, 
z I aną Teressą Rejdel, córką zmarłego tutejszego 
obywatela i żyjącej Ewy z Wierzchowskich Reidel

— Dzisiaj z rana o godzinie 9ej, pobłoeosławión*
tA k iś in T f i W‘ X' Sples:yńskiego, Super-Intenden- 
ta kościołow Ewangelicko-Reformowanych, w kościele 
tegoż wyznania,przy ulicy Leszno,związek małżeński 
pomiędzy Panem Ryszardem Kimens, Dyrektorem 
Cukrowni w Czarnominie, Gubernji Podolskiej, synem 
Wilhelma i Heleny z Nillów, małżonków Kiment 
P ^ /anDK f  4  Perks, córką Wilhelma Whitmore 
Peiks, byłego właściciela fabryki kobierców w War-
; S * e’ ' Je8° Diałż0aki’ dziś nie żyjącej, Aloizy z Pa-

— Wczoraj miała miejsce wizyta jeneralna w Ochro- 
n ieN ru  X(Stej z °fji), za rogatkami W olskiemi po­
łożonej. Opiekunami tej Ochrony są: Tomasz Hr Za­
moyski i Pan Gierzyński; Opiekunką Pelagja z Hra- 
biów Zamoyskich Rembielińska: Dozorczyniami Panie*
/ e m  fWl i Voli*sKie- l)zieci obecnych było ogó­
łem 82, to jest chłopców 40, dziewcząt 42. Xiażeczki 
oprawne jako nagrody otrzymały: S/letyńska Karoli- 
na, Perkowska Florentyna, Lewandowska Aniela, Ku­

le sza  Sylwester, Wolski Alfons, Walęciak Jan, Mątu-



szewski Józef. Rozdano nadto pochwalne listy, obraz- 
k i i  robotki własnej pracy dziewczynek.

— Jutro , W izyta Jeneralna w Ochronie X llej, przy 
ulicy Chmielnej, pod Nrem 1549g, o godzinie 6ej wie­
czorem.

— W tych dniach donieśliśmy o rozpoczęcia zap i­
su na kursa rysunkowe w bieżącym roku szkolnym. 
Przy coraz większym popędzie do kształcenia się 
•w zawodzie przemysłowym i fabrycznym, w którego 
każdej niemal gałęzi znajomość rysunku jest nieodbi- 
cie potrzebną, szkoła rysunkowa nader ważne może 
przynieść korzyści, ułatwiając młodzieży kształcenie 
się w rysunku. Poważamy się zwrócić tylko uwagę 
zarządu szkoły, że przy rozkładzie obecnym godzin, 
ani młodzież szkolna, ani rzemieślnicza, korzystać 
z nich nie może; d la  tego, bardzo byłoby pożądanem, 
aby dla młodzieży szkolnej kursa po-połuduiowe ry­
sunku, a dla rzemieślniczej wieczorne, otw arte być 
mogły. Te ostatnie mogłyby się zaczynać o godzinie 
6ej, i PP. majstrowie i właściciele fabryk, pewno zgo­
dziliby się uczniów godziną wcześniej od pracy uwal­
niać. Nie mniej także byłoby rzeczą nader pożądaną, 
aby podobna szkoła rysunkowa i dla kobiet zaprow a­
dzoną być mogła. W roku już przeszłym kiedyś wy­
nurzyliśm y to życzenie, a powtarzamy je  teraz z tein 
większą nadzieją skutku, że gdy w tym przeciągu cza­
su założoue zostały przez kobiety w Warszawie: 
Szkoła drzeworytnicza, Zakład fotograficzny i Zakład 
pieczętarski, Nauka też rysunku dla kobiet tem po­
trzebniejszą okazać się powinna.

— Pan Wyszyński, wykończa piękny obraz: W i­
dok Krakowskiego-Przedmieścia, patrząc od kolumny 
Zygm unta na nowy W irydarz czyli Ogród Krakowski. 
Dom po-Karmełicki wyobrażony będzie tak, jak  ma 
być przebudowany przez teraźniejszego właściciela, 
Pana Fajansa. Obraz ten wkrótce ukaże się na Wy­
stawie Towarzystwa Zachęty Sztuk Pięknych.

— Widzieliśmy w tych duiach osobliwość. Są to 
fotografje Samojedów, zdjęte z natury, w Arcbangiel- 
sku. W yobrażają one gruppy familijne tych pod­
biegunowych mieszkańców, a jedna jazdę po śnie­
gach, woryginalnych saniach, zaprzężonych rennam i.

— Dziś odbyła się na scenie Teatru W ielkiego, o- 
gólna próba Baletu 5cio-aktowego, p. n. „Monte Chri­
sto ,- mającego się w przyszłym tygodniu ukazać p u ­
bliczności. Muzyka do kilku ustępów, kompozycji Dy­
rek to ra  naszej opery Stan: Moniuszki, ogólnie się 
podobała.

— W tych dniach, na targu za Żelazną Bram ą, z po­
lecenia Władzy, odbywała się rewizja nabiałów, na 
sprzedaż dostarczanych, w celu przekonania się, czy­
li takowe nie są fabrykowane, a przez to szkodliwe 
dla zdrowia ludzkiego.

— W kopalniach torfu pod miastem Ozorkowem 
(pow. Łęczycki, gub. Warszawska), w r. b. wykopano 
ręcznie około 15 miljonów cegieł torfu, wartość k tó ­
rego ocenić można na 10,000 rs. Sama fabryka wy­
robów bawełnianych Sch/ossera w Ozorkowie, spo- 
trzebowała w tym roku 7 miljonów cegieł.

— Sokół wędrowny (falco peregrinus), o którym  
Kur je r  Warszawski nieraz już wspominał, jak  o g o ­
ściu stale Warszawę zwiedzającym, zuowu się od 
dni k ilku  pojawił, i tym razem przeważnie na w ierz-

chaich gzemsach Kościoła Ewangelickiego, w chwi­
lach wolnych od restauracji tej Świątyni, zasiada. 
Dotąd obserwowany w przeciągu ubiegłych lat, sokół, 
sprzątający, z żalem amatorów, Warszawskie gołębie, 
był samicą i siadał zawsze na wieży Kościoła Śgo 
K r z y ż a , tudzież na gzemsach kościoła po-Karmelickie- 
go; w czasie lęgowym, na wiosnę, ulatywał, ja k  się 
domyślać należy, w lasy okoliczne, zkąd dopiero ku 
schyłkowi jesieni powracał na zwykłe swe stanow i­
sko. Okoliczność wcześniejszego pojawienia się so­
koła i zmienienia przezeń dotychczasowego miej­
sca pobytu, naprowadza na domysł, że to nie je s t 
ten sam ptak, który od lat kilkunastu niezm iennie 
i głównie na wieży Śto-Krzyzkiej zasiadał.

Złożono w Redakcji Kurjera Warszawskiego, do 
sprzedania, Historję Żydów  z illustracjam i, w języku 
francuzkira, wydanie 1700 roku, oraz Ewangelje i 
Epistoły w języku Holenderskim.

— Ktoby miał do zbycia „Tablice wyrachowania 
miąższości drzewa w stanie okrągłym, przez Henhego”, 
raczy zgłosić się z takowemi pod Ner 324, na Nowe- 
Miasto, a m ieszkania Nr 11. każdodzienuie, do go­
dziny 8 '/a rano, (13,304)

— Buletyn cholerycznych w Warszawie, dnia 18go 
i 19 Sierpnia, je s t następujący: Pozostało z l7 g o  cho­
rych: mężczyzn 19, kobiet 9, razem 28; zachorowało 
m. 6, k. 5, r. 11; wyzdrowiało m. 2, k. 1, r. 3; 
um arło m. 2, k. 5, r. 7; pozostało na dzień 20ty 
Sierpnia m. 21, k. 8, r. 29. Od początku epidemji (to 
je s t od 9 (21) Lipca), zachorowało m. 74, k. 39 r. 113: 
wyzdrowiało m. 28, k. 10. r. 38; um arło m. 25, k. 21, 
r, 4b, buletyn zaś d. 20 b. m. jest następujący: Po­
zostało z 19go chorych: mężczyzn 23, kobiet 6, razem 
29; zachorowało m. 4, k. 1, r. 5; wyzdrowiało m. 1, 
k. 1, r. 2; um arło ra. 2, k. 1, r. 3; pozostało na 21szy 
Sierpnia m. 22, k. 7, r. 29. Od początku epidemji (to 
jest od 9 (21) Lipca, zachorowało ra. 18, k.40, r.' 118; 
wyzdrowiało m. 29, k. 11, r. 40; um arło m. 27, k. 22, 
razem  49. (Dz: War:).

— Buletyn cholerycznych w szpitalu wojskowym 
Ujazdowskim i w wojskach, w Warszawie, dnia 18go 
i 19go b. ra., jest następujący: Pozostało z d n ia  17go 
chorych 23, zachorowało 7, wyzdrowiało 4, u m a rło —, 
pozostało na d. 20ty 28. Od początku pojaw ienia się 
epidemji (to jest 7 (19) Lipca) zachorowało 81, wy­
zdrowiało 19, um arło 16;—buletyn zaśd. 20 b .m . jest 
następujący: Pozostało z dnia 19go chorych 26, z a ­
chorowało 2, wyzdrowiało 1, um arło 1, pozostało na 
dzień 21ty 26. 0,1 początku pojawienia się epidem ji 
(to je s t od 7 (19) Lipca), zachorowało 63, wyzdrowia­
ło 20, um arło 17. (Dz: W.)

— Dnia 16 b. m. um arł we Lwowie, xięgarz Jan 
Milikowski, liczący la t 85.

— Obliczono, iż od odkrycia żup Wieliczki po r. 
1863, wydobyto soli 692,005,042 centnarów W iedeń­
skich' i 68 funtów. Soli pozostałej w żupach w po­
kładach odsłoniętych, liczą na centnarów 204,576,436 
funtów 42 i pół. Że zaś średnio wydobywają ro ­
cznie centnarów 1,022,382, soli zatem w samych ty l­
ko odsłoniętych pokładach wystarczy na ła t 200.

— O statnia wojna w Niemczech, w handlu, prze­
myśle i na wszystkich giełdach spowodowała zna-



czne wstrząśnienia, ale stosunkowo może największe 
w handlu markami pocztowemi. Marki Niemieckich 
krajów, stanowiących teatr wojenny, najbardziej były 
poszukiwane, iw miarę wypadków wojennych, stawały 
się przedmiotem spekulacjijak na podwyższenie lubjzni- 
żenie kursu, kiedy najrzadszó exemplarze Australskie 
i Afrykańskie, nie znajdowały kupców. Marki Van-Die- 
menu, Natalu, Guinei, leżą za oknami do szczęśliwszych 
czasów. Po zajęciu Saxonji przez wojska Prusskie, 
spekulanci markowi, przypuszczając, że Saxonja sta­
nie się ofiarą zdobywców, wykupywali jej marki, jako 
ostatnie pamiątki jej niezależności; tymczasem spe­
kulacja zawiodła, skoro byt Saxonji zapewniony zo­
stał. To samo skupowanie, za podwyższone ceny, dzie­
je się obecnie z markami Hannoweru, Hamburga, 
Kasselu, Darmsztadu, Frankfurtu, a o ile ta spekula­
cja się uda, ostateczne układy o pokój okażą.

W sprawozdaniu Budowniczego Miejskiego Hen- 
ntcke i Radcy Municypalnego Rischa, wysłanych przez 
m. Berlin, dla zwiedzenia Londynu. Paryża i 40 celniej­
szych miast Niemiec, Hollandji, Belgji, Francji, Anglj'i 
Szkocji, Irlandji, Włoch i Szwajcarji, w celu przyj­
rzenia się tamecznym budowlom i instytucjom miej­
skim, czytaliśmy, że Berlin nie tylko pod względem 
zakładów, mających na celu zdrowie publiczne, ochę- 
dostwo 1 wygodę Ogólną, niżej stoi od miast cudzo 
ziemskich 2g0 i 3go rzędu, ale nawet pod względem 
iuuduszów, jakie na zaprowadzenie i utrzymanie te­
go rodzaju zakładów są przeznaczone.— Ni^dziepo- 
dobnego Skąpstwa niema co w Berlinie. Podróż tych 
Panów którzy wciągu 140 dni tyle miast zwiedzili, 
i zrobili około 1,500 mil drogami żelaznemi, zdej­
mowali lub kupowali gotowe rysunki i plany, oraz 
dzieła, kosztowała wszystkiego 5,700 talarów. Z po­
dróży tej i my pewną korzyść odnieść możemy,- a l­
bowiem opis urządzenia szlachtuzów zagranicznych 
ze sprawozdania tych Panów wyjęty, przez jednego 
z naszych PP- Budowniczych w Berlinie uzyskany 
tutejszemu Zarządowi miejskiemu udzielony zosta ł.'

. oknie zakładu budowy wodociągów w Wro­
cławiu, pp. ohle, zwraca na siebie uwagę przechod­
niów osobliwy przyrząd. j e3t to wodozbiór, umiesz­
czony pomiędzy roślinami podzwrotnikowemu mu­
szlami uiorskiemi przyozdobiony, z którego wytry- 
skują w rozmaitym kierunku wodne promienie. Ca­
ły ten przyrząd ożywiony jest dziwnie kształtnie wy- 
rooionemi z blachy metalowej łabędziami, kaczkami 
1 1 . p., które )ak żywe pływają p0 wodzie, tudzież 
żabkami drzewnemi, wyrzucającemi wodę. Pomysł 
en, na większy rozmiar wykonany, znajdzie zape­

wne naśladowanie w ogrodach i parkach.
— B ep esza  z pow inszow aniem .Prezydenta Stanów  

!. I°p7 a0n'Vch’ 4° 5 l ! 0Wei Angielskiej, przesłaną
fi9 m K “ą Z° St We> Wiktorji, w przeciągu

— Pani Trebelli-Bettini, znana publiczności na­
szej śpiewaczka, bawi obecnie w Londynie i mu tam 
wielkie powodzenie, zwłaszcza w Semiramidzie, w ro­
li Arzasa. W pajacu Buckmghamskim dany był 9g0 

• ni. wielki oncert dworski, na który zaproszono
przeszło 300 osób. W koncercie tym brały udział 
śpiewaczki: Trebelli Bettini, Adelina Patti i Marja 
•ilda, oraz śpiewacy: Stanley i Bettini.

W iadomości Zagraniczne.
FRANCJA. Paryż, 11 Sierpnia. — Zdaje się być pe- 

wnem dziś, że Prussy, którym się śpieszy załatwić 
z. Austrją, prowadzą te układy oddzielnie i bez żadne­
go udziału swego sprzymierzeńca, to jest Włoch. 
Rząd Wiktora Etnmanuela dopiero później zawezwa­
ny będzie do przystąpienia do traktatu, układanego 
obecnie w Pradze. Układy względem zawarcia osta­
tecznego pokoju pomiędzy Austrją a Włochami, pro­
wadzone będą następnie w miejscowości, która do­
tychczas jeszcze wyznaczoną nie została.—Pan Bene- 
detti, który, jak to wiadomo, przywiózł do Paryża od­
powiedź Pruss, odjechał do Berlina, zabierając z sobą 
małżonkę i syna.—Niespodziewany przyjazd do Pary­
ża, Xięcia Napoleona, przypisują niektórzy wez waniu 
Cesarza. Xtążę widział się już z Panem Rouher i Pa­
nem Nigra, ale nie był jeszcze przyjęty przez Cesarza. 
Cesarz przez jedenaście dni nie opuszczał swego po­
koju; Ministrowie nawet nie byli przez ten czas przyj­
mowani i korrespondowali z nim tylko za pośredni­
ctwem Cesarzowej, która doręczała im treściwe pi­
śmienne^ decyzje Cesarza co do spraw naglejszych. 
J. C. Mość sam pragnął tego odosobnienia i wypoczyn­
ku, aby przyśpieszyć kurację, i w Vichy polecił już

o Ct? ^ aP°Jeonowh aby porozumiał się wyłącznie 
z P. Drouyn de Lhuys w kwestjacb Włoch dotyczą­
cych.—Stosunki pomiędzy Austrją i Włocharai„stają 
się coraz lepszemi. Oba Mocarstwa zaczynają pojmo­
wać korzyści polityczne i materjalne, jakie dla nich 
ze zgody wynikną. Spodziewać się zatem można, że 
oznaczenie granic przyjdzie z większą łatwością, ani­
żeli początkowo sądzono.-O bliczono tu, że dla prze­
robienia W zwykłych warunkach fabrykacji 200,000 
karabinów na igiełkowe, potrzeba dwóch lat czasu; 
wszakże przy środkach nadzwyczajnych i powięk­
szonej liczbie robotników, można ich mieć 100,000 za 
cztery miesiące. — W dniu 15 b. m. rozdano 9 wiel­
kich krzyżów oficerskich, 38 komandorskich, 157 ofi­
cerskich i 764 zwykłych Legji Honorowej. Jest to od- 
dawna niepamiętna liczba nagród, r— Wiadomości 
o zbiorach rolnych we Francji, nie są zbyt pomyślne.J  x t  Francuzcy zaczynają zwracać uwagę na kar­
tofle Norwegskie, które są plenniejsze, a.nadewszyst- 
ko opierają się lepiej od innych wpływowi zarazy.

NIEMCY.—Z Monachjum donoszą pod d. 16 b. m., 
że twierdza Landau ma być zniesioną, gdyż Bawarja 
itak  ma dużo fortec do osadzenia i utrzymywania. Znie­
sienie jednak to nastąpi nie prędzej, aż po ostatecznem 
zawarciu pokoju.—Słychać, że ostateczne zamknięcie 
Bundestagu nastąpi 24go lub 25go Sierpnia. — „Jour. 
de Prankfurt“ zapewnia, że sprawy polityczne i cy­
wilne.Moguncji, na teraz nie ulegną żadnej zmianie. 
Miasto pod tym względem rządzone będzie nadal 
przez W. Xięcia Hesskiego; tylko prawo zarządu mi­
litarnego i trzymania załogi będzie rozdzielone pomię­
dzy Prussy i^Bawarję, stosunkowo do ważności każde­
go z tych Państw, którym zresztą wolno będzie przy­
puścić do uczestnictwa w zarządzie i utrzymywaniu 
załogi inne rządy Niemieckie. Podług tej kombinacji 
Moguncja będzie posiadała trzech władzców i trzy 
rządy. Czy jednak lepiej będzie rządzona, to pytanie. 
W. X, Hesskie, zostanie zdaje sięnietkuiętem. (In.B.)



PRUSSY. Berlin, IS Sierpnia. — Na dzbiejszem po- 
♦ siedzeniu Izby Deputowanych, trybuny i loże dyplo­

matów były przepełnione. Za otwarciem posiedzenia,
0 kwadraus na 2gą, Hr. Bismarck odczytał następną 
odezwę Królewską: Rządy Hannoweru, Hessji Elekto­
ralnej, Nassau i wolnego miasta Fraukfurtu, wystą­
piły do otwartej wojny z Prussami; odrzucały aż do 
ostatniej chwili kilkakrotnie projektowane im przy­
mierze i połączyły się z Austrją. Konieczność polity­
czna zmusza nas, do nieprzywracania samoistności 
tych krajów. Nie z chęci nabycia ziem, ale z obo­
wiązku zapobieżenia ponowieniu się wojnyz Państwa­
mi, które przy pozostawieniu im samoistności, mo­
głyby zyskać potęgę przewyższającą ich znaczenie, 
postanowiliśmy przyłączyć na zawsze, do naszej Mo- 
narchji: Hannower, Hessję Elektoralną, Nassau
1 Frankfurt. Wiemy, że część ludności owych krajów, 
nie zgadaa się na to, ale spodziewamy się, że z czasem 
przy oszczędzaniu ich właściwości, połączenie to 
wszechstronnie uznanein zostanie." DalejjHr. Bismarck 
wniósł projekt do prąwa, zatwierdzającego przez 
Sejm to przyłączenie, oświadczając zarazem, że Sejm 
może z ufnością złożyć w ręce Króla względne przy 
tem postępowanie. Co się tyczy Szlezwig Holsztynu, 
to mowa o tem być może dopiero po ratyfikacji po­
koju z Austrją, podobnie jak o innych punktach, któ­
rych los rozstrzygną układy pokojowe — „Nordd.Allg. 
Ztg.“ pisze, że missja Jenerała Manteuffel do Peters- 
burgauwieuczoną zostałapowodzeniem.—Krąży wieść, 
że wniosek o udzielenie kredytu cofnięty zostanie.— 
„Zeidl. Coresp.“ utrzymuje, że Cesarz Napoleon oso­
biście jest za pokojem.— Xiążę Augustenburgski ma 
w tych dniach uwolnić Szlezwig Holsztyńczyków od 
hołdowniczej przysięgi. —W krajach do Pruss wcielo­
nych, wkrótce ma być składany hołd Królowi.

(Schl. Ztg.)
"WŁOCHY.—Dziennik „Natione“ doniósł, że ustą­

pienie Wenecji nie jest obciążone żadnym warunkiem, 
i że w zawieszeniu broni zastrzeżona jest tylko kwe- 
stja granic. Tymczasem z innych źródeł zapewniają, 
że rząd Włoski za ustępstwo to przyjąć musi część 
długu, przypadającą na pomienioną prowincję, a oprócz 
tego zapłacić oddzielne wynagrodzenie za fortece 
czworoboku. Wynagrodzenie to będzie zaszczytnie upo­
zorowane zapłatą za materjał wojenny, ale cyfra 
jego ma być nader znaczna. — Niektóre dzienniki 
utrzymują, że Baron Ricasoli nie stracił jeszcze n a­
dziei odzyskania Trydentu; skoro bowiem raz wej­
dzie się na drogę wynagrodzeń, nic nie przeszko­
dzi uważaniu Tyrolu Południowego za jedną z fortec 
czworoboku. — Słychać, że Jenerał Menebrea jest 
w rozdwojeniu z Jenerałem Lamarmora, którego pla­
ny strategiczne potępiał. Fakta przy ataku na czwo­
robok fortec dowiodły, że Menebrea miał słuszność. — 

Telegram z Florencji datowany 18go zawiadamia, 
że Lamarmora podał się do dymisji, jako Szef sztabu 
i Minister bez wydziału. Cialdini został mianowany 
Szefem sztabu. Minister wojny Pettinengo, również się 
podał do dymisji. Następcą jego będzie P. Cugia.

(Ind. Belge).

— R ozm aito śc i. Haendel, k tó rego  cudne kom pozy­
cje n ie ra z  słyszeliśm y z praw dziwym  ta len tem  w ykona-
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new B «;’.ęz0 «w,był charakteru nader żywego i nie lubił 
ulegać kaprysom śpiewaków. Słynna śpiewaczka Cuz- 
zom , podjęła się pewnego razu partycji solowej wje- 
dnern z Oratorjów tego sławnego Mistrza. Gdy 
przyszło do ostatniej próby, Cuzzoni za nic w świę­
cie uie chciała śpiewać owfcgo sola, nad pięknością któ- 
rego z razu się unosiła. Hctcnddl, po daremnych pro- 
śbach, uniesiony niepohamowanym gniewem, porwał 
pnma-donnę przez pół, i nie na żarty, chciał ją przez 
otwarte okno na ulicę wyrzucić. Cuzzoni przerażona, 
nie czekając na spełnienie groźby, zaintonowała tak 
piękny 7V’y/7,jakiegojej się w życiu wykouać nie udało 
Wówczas Haendel, stawiając ją z lekka na ziemi i od 
razu zmiękczony pięknością jej głosu,rzekł: „Dziękuj 
mebu, o byreno! że cię takim głosem obdarzyło44. — 
Cuzzoni owa, miała istotnie głos, który jej zjednał 
sławę Europejską. Skala jednak kaprysów jej prze­
ścigała jeszcze rozciągłość jej głosu. Prosiła raz An­
glika o kupienie jej brabanckiej koronki, średnio de­
seniem zarobiouej. Anglik kupił jej za ogrom ną sum ­
mę wolant koronkowy, który był przeznaczony dla 
Krolowej Hiszpańskiej. Uszczęśliwiony takim naby­
tkiem, oddaje śpiewaczce ów wolant, który ona rzu­
ciwszy w rozżarzony na kominku ogień, oświadczyła 
z gniewem: „że piękna koronka, ale nie takiej żąda­
ła .14-B aw iąc  w Hollandji, gdzie z dłużnikami nie żar­
towano, Cuzzoni została osadzona za długi w wię­
zieniu, z którego jedynie wieczorem na teatr ją od­
wożono. Okoliczność ta, o tyle zwiększyła ciekawość 
i zainteressowanie publiczności, ze wkrótce z docho­
dów reprezentacji długi jej spłacono. Pomimo tak 
świetnych powodzeń, niepoprawna ta rozrzutnie*, u- 
m arła w Boulogne w szpitalu, i w najokropniejszej 
nędzy.

— „Jakże się ma twój Kuzynek Protazy? co po­
r a b ia łe m  się trudni?44 „Daj mu pokój, to jest czło­
wiek tak do niczego niezdatny, że nawet nie umie
być porządnym  głupcem.44

WI o n o K  r a m.
P ięć  części tylko liczę, lecz poszukaj szczerze,
A znajdziesz rzekę, m iarę  i taniec  i zw ie rzę .

(Zeszła Szarada: Kulik.)

Wiadomości JLIterwekłe.
Przegląd Katolicki, Nr 31, wyszedł z druku i za­

wiera: Roczne sprawozdanie Akademji Duchownej; Ronfe- 
rencjoniści fraucuzcy (ciąg dal.); R o c zn ik : rozkrzewiania 
wiary (ciąg dal.); Przesilenie w iary (ciąg dal.): Korespon­
dencja (dokoń.(; Kronika.

Nakładem i drukiem S. Orgelbranda, księgarza i typo- 
grafa, przy ulicy Bednarskiej Nr 369b, obok Towarzystwa 
Dobroczynności, wyszedł 205 zeszyt Eiityklopedji p 0- 
wazerhnej, zawierający między innemi następujące a rty ­
kuły: Skrzyneccy Rafał i Jan  Zygmunt, Skrzynno w R a­
domskiem, i Skrzyńsko, Skrzypce, Skrzypiński Piotr, Sla- 
wonija, Siedź, Śliwa, Sławianowski Jan  Chryz; Sławiko- 
wski Antoni; Sławiński Piotr; Sławków, Sławuta, Stobody- 
szcze, Słód, Słońce, Słonecznik, Slonim, Słonimski, Sło- 
twiński Felix, Konstanty, Słowacy, Słowacki Piotr, E uze­
biusz i syn jego Juljusz, Słowianie, Słowiańskie języki, Sło­
wiańska religja i. t. d. Cena zeszytu kop. 35, za granicami 
Królestwa 37 '/2, na poczcie k o p /40 .

K l i n i k a  Nr 4, za 15 Sierpnia wyszedł z druku i za­
wiera: Spostrzeżenia kliniczne; Klinika Profe. Chałubiń­
skiego; Zapalenie kiszek cienkich i ich otrzewnej, opisał 
Z. Dobieszewski: List Prof. Szokalskiego o statystyce cho­
rób oka, zebranej wciągu la t lociu w Instytucie Oftalmi- 
cznym Warszawskim; Lunatyczka w szpitalu Śgo Laza-



rza  t, D r* Rogowicza; Przegląd  czynności W arszaw sk ie­
go ’Tow arzystw a L ekarskiego, Spraw ozdanie D ra  M alcza; 
z pracy nadesłanej Towarzystwu: „Odcinek K o re sp o n d e n ­
cja  K liniki11 Do N r tego dołączony został D odatek , zawiera-: 
iacy 4 stronnice druku. .

Razetn L e k a rsk a , N r 6 , wyszedł z dru k u  i zawie­
ra- O szkodliwości czerwonego barw uika, tk an in  w użyciu 
będących, zwanego fuksyną, przez D r W isłockiego; O guzie 
białym  stawów (tum or albus) ciąg dalszy; O protagonie; 
K ronika; Kazwistyka; Część S ta tystyczna; W iadom ości bie-

^K ólko domowe, wyszło z d ru k u  na 2gą połowę 
m iesiąca Sierpnia i zawiera: Przygody Xcia. M arcina L ubo­
m irskiego według autentycznych źródeł, opowiedział W ła­
dysław  Ćbomętowski, (2 drzew orytem  rys. Tegazzo), da l­
szy ciąg- W ynalazca Fosforu , (z  niem ieckiego); W spom nie­
nie P o śm ie r tn e  Stanisław a Przyłęckiego; P rzy tem  D odatek: 
K ołderka szydełkow a w pasy, w łóczką b ia łą  i kolorową;
0  ubiorach z Paryża; Przepisy  gospodarskie; T ablica ry ­
sunków , oraz rycina mód, należąca do p przedniego po-

szytu Rolnicza, N r 32, wyszedł z d ru k u  i za ­
w ie ra : O rassach koni (z rycjuą), przez A. K- S telm asie- 
wicza- O gospodarstw ie w G ubernji Lubelskiej (dalszy ciąg), 
p rz e z 'w . Szafrańskiego; K ron ika ro ln icza zagraniczna (d. c.), 
przez Ju ljusza Au:; K orrespondencje gospodarskie z osad 
Niemna przez Zofję z Brezówki; z Ż ytom ierza; Nowiny g o ­
spodarskie; Obwieszczenia.—W  odcinku: S tosunek pracy  do 
bogactwa, przez J a n a  Prusinowskiego.

_  RIumzcz, pism o tygodniowe illustrow ane d la  kobiet. 
N r 4 6 , wyszedł z d ruku  i zaw iera: U roczystość N. M A R JI 
PA NNY Zielnej (poezja), przez F lo rjan a ; O po trzeb ie  z a ­
kładów  gospodarskich dla kobiet, przez Zygm: Jaroszew sk ie­
go- Nauczycielka, obrazek (dalszy ciąg); Paryzk ie  nowiny; 
Drobne L istk i; K obiety w Am eryce; M issE d m o n ia  L ew is.— 
D o d a te k :  B luza w ycięta w zęby (z ryciną); B luzka  w bu- 
fek muślinowy z gip iuram i (z ryciną); B luza g ip iurow a z m u- 
ś l in o w e m  garnirow aniem  (z ryciną); W zó r na serw etę na 
s tó ł (z ryciną); D eseń ua krzyżow ą robotę  (z ryciną); W zór 
na  szlak wyszywany do sukień , spódnic i t. p. (z ryciną); 
Dwa kołnierzyki d la  dzieci od 4 — 6 la t  (z ryc:); F a rtu sz ek  
kuchenny (z ryciną); Chusteczka do figury z paskiem , dla 
dziewczynek od 8 — 10 la t  (z ryciną); K am asz d la  dzieci od 
4 — C la t (z ryciną); Szlak w guście Tureckim  (z ryc:); S e ­
k re ta  gospodarskie; T ab lica  k ro ju  do num eru 46 i 47 B lu­
szczu. P renum era ta  w W arszaw ie kw arta ln ie  rs. l kop: 80,
n a  prowincji rs. 2 .

T y g o d n ik  Illustrowany, N r 360, wyszedł z d ru ­
ku  i zawiera: R ojenia (poezya) z drzew orytem ; K ronika ty ­
godniowa; Przegląd  polityki zagranicznej; K orespondencja 
od R edakcji; H ygienapopularno-m alow nicza (z  7 drzew ory­
tam i); Typy i postacie ludowe (drzew oryt); D iogenes (poe­
zja); Najnowsze odkryeia, wynalazki i spostrzeżen ia  n auko­
we; Szkice i typy W arszaw skie (z 3-m a drzew orytam i); Sza­
chy; Rebus; K orespondencja Tygodnika Ulustrowanego; Kwe- 
stje  społeczne; Po ślubie, (Powieść), dalszy ciąg.

W ę d r o n l e r ,  N r 189, wyszedł z druku  i zaw iera: 
W schodnie w ybrzeża m orza A dryatyckiego (z  2 drzew ory­
tam i); Pszczoły i ślim ak (z drzew orytem ); C ezaryna, przez 
A lexandra Dum asa, syna, (dalszy ciąg); P ierw sze podróże 
D ra  L ivingstone (dalszy ciąg, z drzew orytem ); K ronika za ­
graniczna; Tytóń (z 3 drzew orytam i); Dzień dobry; D obra­
noc (wiersz).

Przegląd T y g o d n io w y , N r S3, wyszedł z d ruku
1 zaw iera: Od R edakcji; K ron ika  krajow a; K orespondencja 
z Suwałk; B ibliografja Polska; H andel; M uzyka i T ea tr; 
P rzek lę te  M iasto przez W ł. Bełzę;_ W spom nienia lite rack ie  
daw nych  czasów, przez D m ochow skiego  (przegląd); K ró l p i­
wny, pow iastka fantastyczna II. (ciąg dal ); K ronika Z ag ra ­
niczna; (K orrespondeńcja z Londynu).

.Bptekun domowy, N r 33, wyszedł z druku  i z a ­
wiera: Ludw ik Osiński, przez K. S trasburgera , ( z p o r tre ­
tem ); L a t piętnaście, poezja, przez A ntoninę M achczyńską; 
Podróż na W schód, przez Ja n a  z Ojrzyczy, (z  trzem a ryci­
nam i); Z łodziejski p o rtre t, pow iastka, n ap isa ł W ładysław

Skiba (ciąg dalszy); Bociany, przez S tanisław a Now ińskie­
go; S terty  W łościańskie, przez A dam a M ieczyńskiego (z d rze­
worytem); R ozm aitości.— Od R edakcji O piekuna Domowego.

Podpisany P a tro n  T rybunału , podaje do powszechnej w ia­
domości, że  w T rybunale  Cywilnym W arszaw skim , sp rzeda­
ne zostaną w drodze dzia łów , przez publiczną licytację, 
p rzed  W żnym  Sadkow skim , A ssessorem  Delegow anym , od ­
być się m ającą: a) w dniu 23 S ierpn ia  (4  W rześnia) r. b., 
o godzinie 5ej z południa, Dobra Ziemskie Żabl- 
ee W ielkie, składające  się z folwarku Z abiczki i m ia ­
s ta  K onstantynow a, wraz z prawem  propinacji w Kolonji 
K onstantynów ek; tudzież  Dobra Ziemskie Srebrną, 
w Okręgu Zgierskim  G ubernji W arszaw skiej położone. L i­
cytacja  zacznie się od summy rs. 57,246 kop. 80 , jak o  %  
części szacunku, tax ą  biegłych wynalezionego, a  n a  wadjmm 
złożyć po trzeba  rs- 4 ,0 0 0 ; b) w dniu 24 S ierpni*  (5 W rze ­
śnia) r. b., o godzinie 5ej z p o łu d n ia , Bobra Ziem­
skie Rizew, w Okręgu Zgierskim  położone., w raz z in ­
w entarzam i, k tó rych  wartość wynosi rs. 5100. L icy tacja  za ­
cznie się od summy rs. 20,987 kop. 67, jak o  2/3 części sza­
cunku tax ą  biegłych w ynalezionego, a  na  wadjum  złożyć 
po trzeba  rs. 3,ooo. — B liższą wiadomość o w arunkach  licy­
tacyjnych i innych szczegółach, powziąć m ożna w K ancel- 
la rji P o d p isarza  T rybunału  W ydziału  n i g o ,  u podpisanego 
P a tro n a  sprzedaż popierającego i u  P a tro n a  Chojnow skie­
go w W arszaw ie, pod N rem  1788 m ieszkającego.

•luljan Czajkowski P atro n . (D. W.) 
W czoraj wychodząc z Poczty , idąc ulicami: 

K rakow skiem -Przedm ieściem , Saskim  P lacem , S a ­
skim O grodem , Ż elazną b ra m ą , Gościnnym D w orem , K o­
szaram i M irowskiemi, ulicą Chłodną i z pow rotem  tem  s a ­
mem miejscem n a  Nowy-Świat, o godzinie loej rano , w t r a k ­
cie tego przechodu, zgubiono Rs. 80. — U prasza  się 
łaskaw ego znalazcę, o odniesienie pod N e r 40 nowy, NoWy- 
Św iat na  2gie p ię tro , N er m ieszkania 5 ,  (poszkodowany 
osta tn i grosz stracił), ( i 3,302.)

K A S K A D A .
JUTRO, Przedstaw ien ie  Króla ognia HENRYKA 
C H E V A L IE R  z L on d y n u , k tó re  z powodu deszczu w z e ­
szłą N iedzielę uskutecznionem  być n ie  mogło, odbędzie się 
ja k  najn iezaw odniej, p rzy  sprzyjającej pogodzie w dn iu  11 
(23) b. m., połączone z przedstaw ieniem  sztuk  wyższej M a- 
g ji, przez Professora  Antoniego Philadelphia  
z W ęgier. Om nibusy kursow ać będą z placu  K rasińskiego, 
po cenie kop. 20 tam  i napow rót. R ogatk i przebyw ać mo­
żna z dozwolenia W ładzy  za  zwyczajnemi dowodami legity­
macyjnem u Cena wejścia kop: 30 od osoby. Początek  o go­
dzinie 6ej po po łudniu .—Wagner. (13329.)

Student Szkoły Głównej,
posiadający języki: polski, niem iecki i łac ińsk i, oraz z całą  
gruntow noścją języ k  rosyjski, życzy udzielać lekcje  lub  p rz y ­
ją ć  obowiązki K orrepety to ra. W iadom ość w godzinach po 
południow ych, przy  ulicy Święto ja ń sk ie j N er 18, a  m ie­
szkan ia  N er 7 na  3em p iętrze . (13,300.)

Do sprzedania:
Toaleta jesionow a, Lampa brązowa, 8 Samowary ,
jeden  tąbakow y a drugi m osiężny, Fortepian w k sz ta ł­
cie T ab ak ie rk i grającej i Maszynka do zrazów .—W ia ­
domość przy ulicy Chm ielnej ja k  K om ora N er 1543A, w po­
dwórzu n a  lewo, n a  2 em p iętrze, N er m ieszkania 9; zastać  
m ożna od godziny 11 ej rano  do 5ej w ieczorem . (13,303.)

PrzjJeeliali do Harszawy:
Chełm ski W ład: ob: z Konina; K osiński Teod: ob: z Zel- 

k o w a ; M ielęcki Ludw: ob: z K o n in a ; Ostrow ski W ład : ob: 
z L ublina; ba ro n  R ajski A rtiu r  ob: z Drzewicy.

■ W yjech ali: Ciechowicz M at: ob: do L u b lin a ; Doma- 
szewski Aleks: ob: do R adom ia. G rudziński A leks: ob: do 
G ró jca; L ew ińsk i F ran c : ob: do Lukowa.

F rz y je e h a ll z  Zagranicy: B ertho ld  H erm an kup: 
z G dańska; Genello Edw: tech: z Przem yśla; R ode Adolf prof: 
z Bydgoszczy, T horn tie łl Georg kup: z B erlina.
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Ostatnie Wiadomości.
Od czasu jak w Paryżu wiadomo, że usposobienie 

Cesarza jest za pokojem, i w tej części prassy tame­
cznej, która dotąd jątrzyła i podżegała opinję publi­
czną do wojny przeciwko Prussom, nastąpił przewrót 
zupełny- „Revue des deux Mondes“, która przed dwo­
ma jeszcze tygodniami wymaganie kompensat terri- 
torjalnyeh uważała za konieczność polityczną, teraz ró ­
wnie przekonywająco dowodzi, że nie należy przywią­
zywać wielkiej wagi do rozszerzenia granic ku Niem­
com, ale potrzeba tylko szukać siły w rozwoju zaso­
bów militarnych i instytucji liberalnych, tudzież 
w odpowiednich przymierzach. Za najodpowie­
dniejsze zaś„Revue“ uważa przymierze zPrussam i.— 
„Monitor“ z d. 20go donosi, że Cesarz dnia poprze­
dniego przybył do Paryża dla odwiedzenia Cesarzowej 
Mexykaiiskiej. Przyjmowany z radosnemi okrzyka­
mi, przed powrótem do St. Cloud przechadzał się 
pieszo po lasku Bulońskim. Okoliczność ta równie 
jak i odjazd napowrót do Prangins i Xięcia Napoleo­
na, który tylko jeden dzień bawił w Paryżu, wska­
zują najlepiej, że wszelkie obawy co do zdrowia Ce­
sarza znikły.

Układy pokojowe między Włochami a Austrją, zda­
je się, idą pomyślnie, jakkolwiek niewiadomo jeszcze 
nic pewnego, o krokach i zamiarach Jenerała Mena- 
brea, który już przybył do Paryża. — „Nordd, Allg. 
Ztg“ podaie dwie wiadomości dość ważne, a miano­
wicie, że Rossja i Belgja odwołały swych posłów przy 
Związku z Augsburga, dokąd się byli udali za  Bun­
destagiem, oraz, że P. Beust podał się do dymissji, 
i  takowa mu przez króla Sasskiego udzieloną zosta­
ła. — Minister Sasski baron Friesen przybył 19go b. 
m. z Wiednia do Berlina.—Przybył tam także z nad­
zwyczajną missją Fliegeladjutant Elektora Hesskiego. 
—Xiężniczka Dagmar ma opuścić Kopenhagę w koń­
cu Września.—„Kreutz Ztg“ zapewnia, żepókój z Au­
strją i Bawarją już jest zawarty.— Powstanie w Kan- 
dji przybiera nader ważny charakter, a wzburzenie 
nie ogranicza się jedynie na tej wyspie, lecz udziela 
się i innym punktom Grecji. (Schl. Ztg.)

Depesze Telegraficzne.
Berlin, 27go Sierpnia.— Właściwa Komissja Izby 

Deputowanych przyjęła trak ta t handlowy Włoski, na 
zasadzie Angielskiego traktatu żeglugi.

Paryi, 2 Igo Sierpnia — Monitor zaprzeczając istnie­
niu listu Napoleona do Króla Belgów dodaje: Je­
dnak jest prawdą, że Minister spraw zagranicznych 
oznajmił Rządowi Angielskiemu, że Francja nie wy­
stępuje z roszczeniami o Marienbourg i Philippeville, 
ponieważ te należą do Państwa neutralnego.

Wiedeń, 21 Sierpnia—Dzienniki poranne donoszą, 
że uregulowanie kwestji Weneckiej w zasadzie, w Wie­
dniu nastąpi. Jenerał Menabrea jest tu spodziewany. 
Prawdopodobnie układy pokojowe Austrjacko Wło­
skie, także w Wiedniu miejsce mieć będą. „Gazeta 
Dworska“ pisze, że Igo września uastąpi otwarcie dla 
użytku publicznego kolei Lwowsko-Czeruiowickiej,

Niżej podpisana, poleca się Szanownej 
Publiczności, iż przyjmuje do szycia na 

M aszynie 1 ręrznle,

wszelką. Bieliznę i Negliżowe nbrania,
po cenach jak najumiarkowańszych. —Ulica Solna dom W. 
Melechiu, Ner 8 2 0 , w lewej oficynie na 2em piętrze.

I l e l e n n  B i lo s a o w ic z .  (12,906.)

ŚLEDZIE POCZTOWE,
t e g o r o c z n y c h  p o ł o w ó w ,  nadzwyczaj tłu ste , nad ­
chodzą, codzień do H a n d l u  Win i Delikatesów Antoniego 
S T Ę P K O W S M I i B O  (7109).____________________

TEATR WIELKI
Jutro, Koncert w którym pani Jakowicka śpiewać 

będzie.— Dziesięć cór na wydaniu.
TEATR IIO/iM ilTOSW

Dziś,, Biała kamelja. — Miód Kasztelański.
W Y S T A W A  F A K T Ó W  Loterji Warsz: Tow: Dóbr. 

codziennie b e z p ł a t n i e  od godz: 11 ej rano do 7 ej wieczo­
rem w Gmachu Resursy Obywatelskiej.

BAPPO TEATR. — Dziś i codziennie Wielkie Przed­
stawienie na Placu Ujazdowskim. Ju tro  na zakończenie: Poraź 
pierwszy: Doktór Bonifacy.—W Piątek, Nadzwyczajne P rzed­
stawienie na korzyść Ruskiego Towarzystwa Dobroczynno­
ści w m. Warszawie.

Przedstawienia każdodziennie F i z y k i ,  A a t r o n o n ą j l  
i A j g ł o s k e p t l ,  w Resursie Obywatelskiej, wraz z O b r a ­
z a m i  niknącemi. Początek o godzinie gej w wieczór. Ceny 
miejsc o połowę zmniejszone. (9965).

DOIilYA SZWAJCARSKA -  Dziś i codziennie 
Wielki KONCERT B. Bilsego. W Środy i Soboty Symfonje. 
Początek o godz: 6.

E L D O R A D O . — Codziennie o godz: sej popołudniu. 
O rkiestra. Towarzystwo Śpiewaków Paryzk ich  o g o d z :7 '/ , .— 
Jutro między innemi śpiewami PP: Gooz i Victor wykonają: 
L ’Anglais et le gamin de Paris. Pif-Paf. L ’Alsacienne. L ’En- 
flamme.

DZIŚ, SA POW’DZECHKE ŻąDASlEOITA- 
TMI RAZ t Sadnyrząjne Pr*ed»tawlenłe 
POGROMCY LWÓW P. Kreutzberg, oraz wystąpie­
nie panny Augusty i Przedstawienie Chińskiej Magii; miejsce 
przedstawienia w ogrodzie Alei Belwederskiej pod Nrem 1673. 
Początek przedstawienia o godz: 6 '/,.

O R P H E C M ,  przy ulicy Miodowej.— Deiś i codziennie.

KUKS GIEŁDY W AR SZAW SK IEJ.
Dnia 22 Sierpnia 1866 roku.

Monety I P ap iery:
Pół imperjały rossyjskie rs — k. —. 
D u k a t y  holenderskie rs .— k. —. 
Obligi skarbowe 100  rs., (oprócz kup:)

Żądano j Płacono
Ruble i Kopiejki sr:
84 — 83 85

Listy zast: 3 okresu, I. s , za rs. 10 0 , 85 67 85 33
Listy zast: 3 okresu, II. s., za rs. 10 0 , 83 67 83 33
Listy likwidacyjne, za rs. 100  . . 
NowaRos: pożyczka prem: z r . 1865,

67 — 66 33
110 50 — —

„ „  „ z r. 1 8 6 6 , 107 25 106 75
Bilety Banku Cesarstwa . . . . 85 — — —
Akcje Drogi żel: War:-Wied: za szt:, 75 75 — —
Akcje Drogi żel: Warsz:-Bydgoskiej, 66 — 65 33
Akcje Głów: Tow: Ros: Dróg żelazn:, — — — —
Akcje Drogi żelaznej Warsz:-Tere3:, 91 — — —
Akcje Fabryczno-Lodzkie . . . — — — —
»  a r i o s e  K u p o n u  u i e / i . u u u i s i u w i c a s i u u  to-
Od Listów likwidacyjnych rs. — k. 9 1 Va.

C e ity  TłtfKOtwł! W a m a w s l i l e  -  Dnia 21 sierp: 
płacono: Za korzec pszenicy od rs. 6 k. 15 do rs. 6 kop. 90; 
żyta od r s . 4 k. 5 do rs. 4 k. 27 '/,; owsa od rs. 2 k. 32 '/j do rs. 
2 kop. 45; gryki od rs. — k. — do rs. — k. —; kartofii od rs. 
1 k. 35 do rs. 1 k. 50.

O U nwtty próby 10 , płacono dnia -20 sierp., za wiadro od 
rs. 3 k. 21 */2 do rs. 3 ic. 4 5; za garniec od rs. 1 k. 5 do rs. 1 k. 19-

W Drukarni Kurjera W arszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


